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is tn ie jący m  w ob ręb ie  p rzy ro d y  lu b  — m ów iąc  d o k ład n ie j — do a sp e k ­
tu  b y tu  is tn ie jącego  w  s tru m ie n iu  czasu (K łósak , t. 1, 9);
2° U w ażne — choć w cale  n ie ła tw e  — p rzeczy tan ie  ro z p ra w  zaw arty ch  
w  te j zb io row ej p racy  sk łan ia  do sk o n s ta to w an ia , iż d la  osta tecznego  
w y tłu m aczen ia  n a jb a rd z ie j podstaw ow ej s t ru k tu ry  c ia ł w  p rzy rodz ie , 
w zię tych  pod w zględem  ich  w łasnośc i filozo ficzn ie  z in te rp re to w an y ch , 
n ie  m ożna pop rzes tać  n a  im p lik ac jach  o c h a ra k te rz e  po tocznym  czy 
naukow ym , p rzy ro d n iczy m , a le  w łaśn ie  n a  ich  p o d staw ie  doszuk iw ać 
się im p lik ac ji on to log icznych  ty p u  red u k cy jn eg o . Z aw sze bow iem  p rzy  
tw ie rd z e n ia c h  o c h a ra k te rz e  filozo ficznym  m ów ić  trz eb a  o ich  im p li­
k a c ja c h  ró w n ież  filozo ficznych  (K łósak , t. I, 11— 12);
3° U p raw ian ie  filozo fii p rzy ro d y  w inno  być —· w b rew  poglądom  g ło­
szącym  w ysta rcza ln o ść  dośw iadczen ia  potocznego — zako tw iczone ró w ­
nież w  re z u lta ta c h  n a u k  szczegółow ych. F ilozofow an ie , zm ie rza jące  do 
osta tecznego  w y tłu m aczen ia  po d staw o w ej s t ru k tu r y  b y tu , n ie  będzie 
w ted y  d o k onyw an iem  syn tezy  w yn ik ó w  ty c h  n au k , a le będzie  po g łę ­
b ionym , au to n o m iczn y m  m yślen iem  filozoficznym  o ty m  w łaśn ie  b y ­
cie;
4° W ydane trz y  tom y  z a in te re s u ją  z pew nośc ią  filozofów  p rzy ro d o ­
zn aw stw a , filozofów  p rzy ro d y , fizyków , biologów , chem ików , ale n ie  
ty lko . M ogą z n ich  sk o rzy stać  w szyscy , k tó rzy  — obeznan i z ry g o ra ­
m i logicznego m y ślen ia  — zechcą pog łęb ić  sw ą  w iedzę o pochodze­
n iu , is tocie  i s tru k tu rz e  życia o raz  św ia ta ;
5° D okonana przeze  m n ie  dość a rb i tra ln a  se lekc ja , gdy  chodzi o om ó­
w ien ie  ty lko  n ie k tó ry c h  ro zp raw , w  n iczym  n ie  po m n ie jsza  w arto śc i 
n au k o w ej pozosta łych  p ra c  zaw a rty c h  w  ty c h  trz ech  tom ach . P rz e ­
ciw nie, w in n a  stać  się bodźcem  zach ęca jący m  do ich  le k tu ry , i to  
w łaśn ie  w  p ie rw szy m  rzędzie . D odajm y  n ad to , iż ch ę tn i n ab y c ia  na  
w łasność  om ów ionych  tom ów  m ogą zg łaszać się jeszcze do D ziału  
S p rzedaży  W y d aw n ic tw  w  A kad em ii T eologii K ato lick ie j w  W arsza ­
w ie;
6° K on ty n u o w an ie  zb io row ej p ra c y  pod re d a k c ją  p ro f. K łósaka , a n a li­
zu jąc e j zag ad n ien ia  z zak re su  filozofii p rzy ro d o zn aw stw a  i filozofii 
p rzy ro d y  n ieożyw ione j o raz  ożyw ionej je s t uzasad n io n e  spo łeczną p o ­
trz e b ą  znacznego g rona czy te ln ików .

J. N o w a c z y k

M a tem a t ic ze sko je  m o de l iro w a n i je  b io łogiczesk ich  procesów,  M a te ria ły  
IV  szkoły  po m a tem aticzesk o m u  m o d e liro w an iju , pod red . A. M. M oł- 
czanow a, M oskw a 1979, ss. 159).

N a tre ść  p rzezen to w an e j p ra c y  zb io row ej p t. M odelow an ie  m a te m a ­
tyczne  p rocesów  bio log icznych  sk łada  się w stęp , osiem  in te re su ją c y c h  
a r ty k u łó w  z zak re su  b iologii, m a te m a ty k i i fizyk i, w p ro w ad zen ie  do 
p ra c y  H in cz in a  oraz  zakończenie . Z godnie z is tn ie ją c ą  ogólną te n d e n ­
c ją  do p o g łęb ian ia  p ro b lem ó w  ekolog icznych , d ążen ia  do ich  po zn an ia  
z p u n k tu  w id zen ia  b io logii ogólnej, w  n in ie jsze j p ra c y  p o d ję to  p ró b ę  
w y jśc ia  poza ra m y  czysto  ekologicznej tem a ty k i. A u to rzy  części a r ty ­
k u łó w  z w ra c a ją  uw agę czy te ln ik a  na p ew n e  d y sk u sy jn e  d z ia ły  b io lo ­
gii jak , te o r ia  ew o lu c ji b io log icznej czy te o r ia  s ta ło śc i o rganizm u.



Do n a jb a rd z ie j in te re su ją c y c h  a rty k u łó w  o m aw ian e j p ra c y  na leży  
o p raco w an ie  A. J . H in cz in a  p t. P o d s ta w y  m a te m a ty c z n e  m e c h a n ik i  
s ta ty s ty c zn e j  (117— 155). A u to r re p re z e n tu je  pog ląd , iż p rz y  zw iększe­
n iu  kom ponen tów , n ie k tó re  w łaśc iw ości (ale n ie  w szystk ie ) sy s tem u  
u le g a ją  up roszczen iu , a n ie  k o m p lik ac ji.

Z asadn icze  p u n k ty  tego  s tan o w isk a  m ożna p rzed s taw ić  w  n a s tę p u ją ­
cy sposób: 1. E lem en ty  — system  m oże sk ład ać  się z dow olnych  części 

sk ład o w y ch  np . o rgan izm  z k om órek ; 2. D e te rm in izm  — sch em at p rz y ­
d a tn y  n ie  ty lko  do sta ty sty czn eg o  (p robab ilistycznego), a le  i czysto 
de te rm in isty czn eg o  system u . Sedno  sp raw y  leży  w  s taw ian y ch  p ro ­
b lem ach ; 3. N ielin iow ość — ad d y ty w n o ść  — e lem en ty  sy s tem u  są n ie ­
lin iow e. S y stem  w  całości je s t ad d y ty w n y ; 4. C ałościow ość — u p ra sz ­
cza ją  się w łaśc iw ośc i sy s tem u  w  całości, p rzy  dow oln ie  złożonej s t ru k ­
tu rz e  e lem en tó w  sk ład o w y ch  (p rzy  n  dążącym  do n ieskończoności). 
J ed n ak że , te  w szystk ie  cechy  p o ja w ia ją  się p rzy  fak ty czn y m  zb u d o ­
w a n iu  a sy m p to ty czn e j zależności fu n k c ji A = A  (N). Z p ra c y  w y n ik a , 
że kon ieczne  je s t w yznaczen ie  p odz ie lnych  p rzed z ia łó w  zależnych  od 
jednego  lu b  k ilk u  p a ra m e tró w . Je d n a k ż e  zad an ie  to je s t tru d n e  n a ­
w e t d la  w spó łczesnych  m aszyn  cyfrow ych .

In n y  a r ty k u ł, k tó ry  p o w in ien  za in te reso w ać  p rzed e  w szy stk im  b io ­
logów  i filozo fów  p rzy ro d o zn aw stw a , to  op raco w an ie  S. E. S zno la  pt. 
C z y n n ik i  okreś la jące  k ie r u n e k  i p ręd ko ść  ew o lu c j i  b io logicznej  (5—26). 
J e s t  to  in te re su ją c e  s tu d iu m  z zak re su  ew o lu c ji b io log icznej p rz e p ro ­
w adzone na  bazie  d arw in izm u . E w o lu c ja  b io log iczna je s t sk u tk iem  
dobo ru  n a tu ra ln e g o  po lim o rficzn y ch  m ak ro m o lek u ł zdo lnych  do kon - 
w a r ia n tn e j m a try co w e j re k o n s tru k c ji w  w a ru n k a c h  og ran iczen ia  p rz e ­
strzen i, m a te r ii, in ten sy w n o śc i dop ływ u  en e rg ii i su m o w an ia  czy n n i­
ków  m u tag en n y ch . Z asadn iczym  k ry te r iu m  doboru  n a tu ra ln e g o  je s t 
„k in e ty czn a  (b io logiczna) dosk o n a ło ść”, m ie rzo n a  końcow ą p ręd k o śc ią  
p rz e m ia n y  su b s ta n c ji o rgan iczne j śro d o w isk a  w  su b s ta n c ję  danego  g a ­
tu n k u .

„K ine tyczna  doskona ło ść” o k reś la  się ró żn o ro d n y m i czy n n ik am i f i ­
zy k o -ch em iczn y m i i czysto b io log icznym i. C zynn ik i te  w y zn acza ją  k ie ­
ru n e k  z ew olucji. E w o luc ja  w  d an y m  k ie ru n k u  idzie  z p rzy sp iesze ­
n iem , z jednoczesnym  zw iększen iem  ew o lu cy jn y m  doskonałośc i w  in ­
n y ch  k ie ru n k a c h . E w o luc ja  w  in n y ch  k ie ru n k a c h  p rzeb ieg a  p rzy  z u ­
ży w an iu  się „p o ten c ja łu  ew o lu cy jn eg o ” danego  k ie ru n k u  d o m in u jące ­
go. Szybkość ew o lu c ji o k reś la  się p rzew ażn ie  czy n n ik am i czysto  b io ­
log icznym i — po ło w ą re k o m b in a c ji zm ia n ą  h ap lo id a ln y ch  i d ip o lid a l- 
n y ch  poko leń , obecnością  g a tu n k ó w  d y sk re tn y ch . A u to r pow o łu je  się 
n a  w ie lu  b iologów  ew o luc jon istów , ja k  np. S iew iercow a, K im u rę , 
S m ith ’a, k tó rz y  od dłuższego ju ż  czasu  z a jm u ją  się ty m i p ro b lem am i.

M odelow anie  m a te m a ty c z n e  re d u k c j i  m ięśn ia  sercowego,  (W. J . Iza - 
kow , G. P. Ja sn ik o w , W. N. K ra m a re n k o , W. S. M arch asin ) je s t n a ­
s tęp n y m  a r ty k u łe m  um ieszczonym  w  recen zo w an e j p ra c y  zbiorow ej. 
W  ra m a c h  m ech a n ik i u jm u ją c e j re a k c je  chem iczne zachodzące w  d a ­
n y m  środow isku , au to rz y  o trzy m a li sy s tem  poziom ów  d y fe ren cy jn y ch , 
o p isu jący ch  zachow an ie  się m ięśn ia  sercow ego. Do an a lizy  w y k o rzy ­
s tan o  n a s tę p u ją c ą  s t ru k tu rę  fu n k c jo n a ln ą  m ięśn ia : en e rg e ty czn y  k o n ­
w e rto r , w łącza jący  re a k to r  chem iczny , z m ien ia jący  en e rg ię  A T P  w  
p ra c ę  m ech an iczn ą  i po d sy s tem  m ech an iczn y  z o k reś lo n y m i w łaśc iw o ­
śc iam i; sy s tem  ste ro w an ia .

P ra c a  J . M. A pon ina , A s y m p to ty c z n e  w łaśc iw ośc i jednego  p r z y p a d k u  
zw y ro d n ie n ia  o scy la cy jn ych  w a r u n k ó w  sy s te m ó w  z d w o m a  is to tn y m i  
z m ie n n y m i  (97— 104) zaw ie ra  opis re z u lta tó w  asym potycznego  b ad an ia



jednego  z n a jb a rd z ie j ty p o w y ch  p rzy p ad k ó w  zw y ro d n ien ia  w a ru n k ó w  
system ów . R ozw ażan ia  się tu  m ożliw ości z asto so w an ia  ty c h  re z u lta tó w  
do oceny  w ie lkości ek s trem a ln eg o  o d d z ia ły w a n ia  n a  sy s tem , k tó re  p ro ­
w ad zi do zw y ro d n ien ia  tego  ty p u .

W a r ty k u le  F. S. B ie rezow sk ie j pt. A lg o ry tm  badania  z ło żonych  s ta ­
c jon arnych  p u n k tó w  m o d e l i  d w u w y m ia r o w y c h  (105— 116) o m aw iane  
je s t zachow an ie  się sy s tem u  poziom ów  d y fe re n c ja ln y c h  z u s ta lo n y m  
sposobem  do b o ru  w sk aźn ik ó w  oraz  dow olnym  w yb o rem  w spó łczyn ­
n ik ó w  sta tycznego  p u n k tu  m odelu , n ie  będącego  je d n a k  c e n tru m  an i 
ogn isk iem  z jaw iska . Z ap roponow ano  m eto d ą  b ad an ia  s ta ty czn y ch  p u n ­
k tó w  p rz y  pom ocy w ie lo k ą ta  N ew tona , o raz  re a liz a c ję  n a  m aszy n ach  
cy frow ych . M iędzy  in n y m i p rzed s taw io n o  d w u p a ra m e tro w y  m odel o p i­
su ją c y  k in e ty k ę  w ęzłow ego od c in k a  g liko litycznego  sy s tem u  enzym ów .

Ł. H. G a rk a w i i J . B. K w ak in  p rz e d s ta w ili w  p ra c y  p t. D iapazony  
a d a p ta cy jn yc h  rea kc j i  o rg a n izm u  m ożliw ości d iag n o zo w an ia  daw ek  
po d aw an y ch  le k a rs tw  w  o p arc iu  o h em ato log iczne  w sk aźn ik i z ró w n o ­
czesnym  u w zg lęd n ien iem  in d y w id u a ln y ch  w łaśc iw ości p a c je n tó w  (27— 
33).

Badanie  m e ta b o l ic zn y ch  oscylacji w  s tanach  e k s t r e m a ln y c h  to  p ra c a  
n a p is a n a  p rzez  M.M. L aszenko  i W .J. B rig id in ę  (34—51), w  k tó re j 
p rzed s taw io n o  szczegółow o szereg  zm ian  fiz jo log icznych  i b iochem icz­
n y ch  w sk aźn ik ó w  u  psów  z n a jd u ją c y c h  się w  s tan ie  e k sp e ry m e n ta l­
nego szoku u razow ego, a n a s tęp n ie  podano  zes taw ien ie  ch em o d y n am i- 
cznych i e lek tro k a rd io g ra fic zn y ch  d an y ch  z re z u l ta ta m i o k re ś lan ia  za­
w a rto śc i m e tab o litó w  en e rg e ty czn e j w y m ian y  w  k rw i i w  m ięśn iach  
szk ie le tow ych  w  różnych  fazach  szoku.

J u ż  fa k t zam ieszczen ia  w  książce  o p raco w an ia  H incz ina , czyni ją  
szczególnie in te re su ją c ą . O p racow an ie  to  p ow sta ło  p o n ad  30 la t tem u  
i n ie  s trac iło  n ic  ze sw ej ak tu a ln o śc i. D w ie ra c je  czyn ią  tę  p ra c ę  
a k tu a ln ą . P ie rw sza  — to fa k t, iż b io log ia  zm usza m a tem a ty k ó w  do 
w y jśc ia  poza og ran icza jące  ra m y  sys tem ów  ty lk o  m echan icznych . D ru ­
ga — że w spółczesne e lek tro n iczn e  m aszy n y  cy frow e u m o ż liw ia ją  ro z ­
w iązy w an ie  zad ań , k tó re  p rz e k ra c z a ły  m ożliw ości tech n iczn e  sp rzed  30 
la t.

D oniosłość p ra c y  H in cz in a  leży  w  po sze rzen iu  i  p o g łęb ien iu  p o d staw  
m a tem a ty czn y ch  p ra w a  w ie lk ich  liczb. A u to r pokaza ł, że p raw o  to 
m oże być sfo rm u ło w an e  ta k , ja k  tw ie rd zen ie  a n a lizy  m a tem aty czn e j 
i że m ożna w yp ro w ad zić  tra d y c y jn e , p ro b ab ilis ty czn e  w y jaśn ien ie . 
P ro p o zy c ja  ta  je s t ta k  bard zo  p ro s ta  a  z a razem  g łęboka, że w  pe łn i 
zasłu g u je  na  p o p u la ry zac ję .

W ydaje  się, iż już  z ra c j i  p o jaw ien ia  się w śród  p rezen to w an y ch  a r ­
ty k u łó w  H icz in ina  i S zn u la  w a rto  za in te re so w ać  się om aw ian ą  książką . 
Z aw arte  w  n ie j o p raco w an ia  c h a ra k te ry z u je  m nogość in fo rm a c ji oraz 
w n ik liw a  an a liza  s taw ian y ch  p rob lem ów . N aukow o w arto śc io w e w y d a ­
je się śledzen ie  ta k ic h  z jaw isk , ja k  w za jem n e  p rzen ik an ie  p ro b le m a ­
ty k i z jed n e j dz iedz iny  w iedzy  do d ru g ie j, s to sow an ie  m etod  m a te ­
m aty czn y ch  w  n au k ach  p rzy ro d n iczy ch , w iązan ie  m ożliw ości ro zw o ju  
n a u k  p rzy ro d n iczo -h u m an is ty czn y ch  z w p ro w ad zan iem  do n ich  m e ­
tod  zacze rp n ię ty ch  z te c h n ik i (np. m aszy n  cy frow ych  do tru d n y c h  
i żm udnych  obliczeń). P ro b lem y  o m aw ian e  p rzez  rad z ieck ich  a u to ró w  
p o w in n y  za in te re so w ać  biologów , m a tem a ty k ó w , filozofów  p rzy ro d o ­
zn aw stw a , za rów no  z ra c j i  in te re su jąceg o  sposobu  in te rp re to w a n ia  f a k ­
tó w  b io logicznych, ja k  i k o rz y s ta n ia  z języ k a  m atem aty czn eg o  oraz 
osiągn ięć te c h n ik i ob liczen iow ej do ro zw iązy w an ia  s taw ian y ch  p ro ­



blem ów . W łaśn ie  p ró b y  zm atem aty zo w an ia  n a u k  bio log icznych , do ­
s trzeg an ie  za le t sto sow an ia  języ k a  m atem aty czn eg o  czyni tę  p racę  
b ard zo  a k tu a ln ą . O becnie coraz częściej o b se rw u je  się z jaw isk o  m a te - 
m a ty z a c ji n a u k  p rzy ro d n iczy ch  (por. np. p race  J . M. S m ith ’a).

D odatkow ym  w alo rem  k s iążk i je s t p o w o ływ an ie  się au to ró w  po ­
szczególnych o p raco w ań  n a  p u b lik a c je  n aukow e uczonych  rad z ieck ich  
i zag ran iczn y ch , zarów no  z z ak re su  n a u k  b io logicznych, ja k  i m a te ­
m atyczno -fizycznych .

A n n a  M. La taw iec

K e n n e th  G. D enbigh, Ś w ia t  i czas, tłum . J a n  M ite lsk i, W arszaw a
1979 r. PW N , s. 250.

F ascy n ac ja  K en n e th a  D enb igha  p ro b le m a ty k ą  czasu  o raz  zm ian  w  
czasie w  k o n tek śc ie  te rm o d y n a m ik i s tan o w ią  genezę k siążk i. T a z a sa d ­
nicza m yśl p rzew ija  się n iem al w  całe j p racy . N a je j tre ść  sk ład a  się 
p ięć  rozdzia łów . P ie rw szy  z n ich  w y ja śn ia  po jęc ie  czasu  i jego bu d o ­
wę. C zas je s t k o n s tru k te m  um ysłu , by tem  po jęc iow ym , n ie  d o s trze ­
ga się go zm ysłam i, a jak o  w sp ó łrzęd n a  czasow a je s t m ie rz a ln y  (od­
ległość w  czasie m iędzy  z jaw iskam i). A nalizę  dośw iadczen ia  czasu 
p rzep ro w ad za  a u to r  w  trz e c h  p łaszczyznach : 1) ciąg  w y d a rzeń  od n ie ­
siony  do innego  ciągu , 2) p ew ien  szereg  lin iow y  od tego  co w cześn ie j­
sze do tego co pó źn ie jsze (strza łk a  czasu), 3) d y s ty n k c ja  pom iędzy  p rz e ­
szłym , te raźn ie jszy m  i p rzyszłym .

R ozdział d ru g i je s t p ró b ą  odpow iedzi n a  p y ta n ie  o is tn ien ie  ob iek ­
ty w n e j s trz a łk i czasu. A u to r ro zw iązu je  to  zag ad n ien ie  w  św ietle  
„św iadom ości p rzed  i p o ” o raz  procesów  p rzy ro d n iczy ch  (tj. ro z p ra ­
szan ia  — d eg rad ac ji en erg ii, rozsze rzan ia  się W szechśw ia ta  i ro zp rze ­
s trz e n ia n ia  się czoła fali). W tłacza jąc  s trz a łk ę  czasu  w  te  p rocesy  
u zy sk u je  się w y raźn y , jed n o zn aczn y  k ie ru n e k  o d n ies ien ia , s tw ie rd za  się 
je j zgodność ze s trz a łk ą  św iadom ości. G w aran tem  is tn ie n ia  o b iek ty w ­
n e j s trz a łk i czasu  są  n ie u s ta n n ie  zachodzące z jaw isk a  w e W szechśw iecie.

W rozdzia le  trzec im  K. G. D enbigh  tr a k tu je  o ró żn y ch  zm ian ach  na 
te re n ie  p rocesów  życiow ych. U k ład  żyw y je s t u p o rząd k o w an y , in te ­
g ra ln y , całościow y, a p rocesy  b io logiczne odpow iedn io  zorgan izow ane 
w  sw ym  przeb iegu . I gdy  ta  in teg ra ln o ść  w z ra s ta , m ów i się o „p ro ce ­
sie tw o rzący m ”. U derza  tu ta j  podob ieństw o  do u jęc ia  p rocesów  w zro stu  
e n tro p ii (por. s. 63—83 o raz  110— 113).

R ozdział c zw arty  pośw ięcony  je s t p ro b lem aty ce  d e te rm in izm u  w  p rz y ­
rodzie. D e te rm in izm  w y d a je  się jed y n ie  ko n w en c ją , b a rd z ie j dom e­
n ą  um y słu  n iż  sam ej p rzy ro d y . P o siad a  w ie le  w ym iarów . W  ta k im  
kon tek śc ie  te m a ty k a  p rzew id y w aln o śc i z jaw isk  i in fo rm a c ji zdarzeń  
u ję ty c h  w  p ra w a  s ta je  się n iezw yk le  in te re su ją c a . P rzy p o m in a  C zy­
te ln ik o w i, że p ra w a  n aukow e n ie  są an i d ek re topodobne , a n i n ie  d e ­
cy d u ją  o z jaw isk ach , aczko lw iek  od ty c h  o s ta tn ich  zależy  ich  s fo rm u ­
łow an ie . Poza ty m  u św iad am ia  n a m  zak res  m ożliw ości osiągn ięc ia  w y ­
cze rp u jące j in fo rm a c ji o św iecie. Ś w ia t p rzecież  (m a te r ia  m a r tw a  i ży ­
w a) w ciąż  u lega zm ianom . W szelkie  w ięc w y n ik i b ad ań  nau k o w y ch  
to  a sy m p to ty czn e  zb liżan ie  się do co raz  p e łn ie jszy ch  w y jaśn ień . P odobne 
ro zw ażan ia  sn u je  K. G. D enbigh  w  o s ta tn im  rozdzia le  sw oje j k siążk i. 
U w y p u k la  szczególnie a sp e k t tw ó rczy  W szechśw ia ta  jako  całości i p o ­


